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1017W E Z W A N I E !
do ws?ystkiqh pracowników państwowych.

Dnia 9 pażdriarsika r. b (niediiela) o godz 3,—4 pnpoludn.u odbędzie się w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej w Sosnowcu Magistrat, v  ul. Warszawska M 6

W I E C  O G O L M Y
pracowników państwowych

w sprawie pop awy bytu a w azczególnjśsi uzjndn.enia akcji z postulatami pra
cowników psń«tvrovrych Rzeczypospolitej Polskiej.

Ze względu na ważność sprawy i krótkość terminu Jej załatwienia koniecz
ny jest jakna. liczniejszy wspólndziat K om itet O r g a n iza cy jn y .

Dziś i dni następne
Rozpoczynamy wyświetlać wielki dziejowy film w 2 serjach na sezon 
obeoay. który pod w ględsm techniki i relyserji wzbudził powszeeh- 
S a r ja  I. ny zachwyt, a jest nim S e r ja  I.

TAJEMNICA K0R0H9
Dramat w 6 cz osnuty na tle prawdziwego wydarzenia.

i OSZOZEGÓLNB CZĘŚCI:
1) T raricz.a śmierć krbla. 2) Walk* o tran, 3) Nieudany pojedy 
nek, 4) Taj moioza krad ieź korony, 6) Aresztowanie winowajców, 

6) Ucieczka z klasztoru.

Faityloość czy bezpartyjna^.
Ponieważ coraz szersze 

^ręgi zatacza oburzenie spo
łeczeństwa na waśń partyj
ką; szkodliwą dla państwa, 
dyskredytującą i rujnującą 
Rzeczpospolitą Polską — 
•Dziennik Poznański* za> 
Proponował prasie partyji 
bej wymianę myśli w spra 
N e partji i partyjności.
I 1 oto .Gazeta Warszaw
ska" w odpowiedzi mówi, 
K*em jest a właściwie czem 
bowinna być partja,

„Partja jest związkiem 
I'tdzj, podobnie dobro Oi- 
fi*yzny pojmujących i współ 
lie dążących do urzeczy
wistnienia tego dobra. W  
•hrtji uczą się ludzie po* 
:hawać i rozumieć intere- 
y swego narodu i w par
li uczą się kojarzyć i sku 
'i«ć usiłowania jednostko
we. Celem być winna Oj- 
tyzna, partja zaś jedynie 
lodkiem".

Ale z tym ideałem na 
Kół kłóci się rzeczywistość: 
Niewątpliwie zbyt często 
Vwa inaczej, zbyt często 
°rzyści partyjne stawia 
t ponad wszystko, ale 

, Wyjrzyjmy się bliżej, a 
fzekonamy się, że bywa 
6 zazwyczaj wtedy, kiedy 
*rtję traktuje się, jako 
^iązek do wspólnego obrai 
jknia geszeftów osobistych, 
iedy przeto nie interes 
^rtyjny nawet, lecz inte
rs egoistyczny stawia się 
r1 pierwszem miejscu", 

„Niewątpliwie — czy

tamy dalej — partyjność 
w znaczeniu stronniczości 
jest złem, z którem wal
czyć należy, nie jest ona 
jednak bynajmniej nie
uchronnym skutkiem istnie 
nia paitji“.

Wreszcie tłumacząc nie- 
odzowność istnienia stron
nictwa, „Gazeta" występuje 
przeciw bezpartyjności ta
kiej, która tłumaczy się nie 
specjalnemi przekonaniami 
politycznemi, ale. lenistwem 
myśli lub samolubstwem da
nych jednostek.

„Wielu z tych" — mó
wi „Gaz. Warsz." — ,co  
szczycą się swoją „bezpar- 
tyjnością", nie dąży do 
niczego innego, jak do za
spokojenia żądzy użycia, 
stronią oni od partji, byte  
nie krępowały ich moral
nie, nie hamowały ich ego 
izmów. Poza tem do bez
partyjnych należą ludzie na 
sprawy społeczne obojętni, 
lub nienawykli do wspólnej 
pracy i do wolnego współ
działania. A jednak rzec- 
by można, że oały rozwój 
społeczeństwa polega na 
wyrobieniu zdolnośei do 
takiego współdziałania".

Każdy, ktoj pracował, 
czy pracuje w piśmie par
tyjnym wie, jak ciężkiem 
jest zadanie dziennikarza; 
który chciałby uczciwie, 
b e z s t r o n n i e  oświetlić 
zagadnienia naszego żyda  
politycznego i społecznego.

Zapytajmy się siebie sa-

Dr. H Brodziński
b lekarz szp ita la  chorób  
wenerycznych i skórnych

Chorcby w eneryczne, s tó r n e , 
i m oczop łciow e s « s

od 11—2 i od 6 -8 Pasie od 6 -6. 
Sosnowiec Kowalską 2 m 7 (2 p.)

Gzy umiemy pracować?

mych bezstronnie czy wie
lu jest ludzi, pracujących 
w publicystyce, którzy z 
ręką na sercu powiedzieli* 
by, że zgadzają się bez za
strzeżeń na politykę par
tyjną pisma, w którem pra
cować im wypadło? Czy 
nie czują oni upokorzenia, 
pisząc często wbrew prze4' 
konaniom własnym, bo te
go od nich żąda — stron
nictwo.

Bezpartyjność nie jest 
leni>twem ducha, obojętnoś
cią dla spraw społecznych, 
nie jest też., żądza uźycia(?!) 
i bojaźaią przed skrępowa
niem moralnem egoizmu(?>. 
Raczej więcej objęktywne. 
obywatelskie, szersze i ucz
ciwsze stanowisko zajmuje 
prasa bezpartyjna, niż par
tyjna w wielu sprawach.

„Dyscyplina*, solidarność 
karność i poczucie obowiąz 
ku są zaletami nie tylko par- 
tyjników. Kto wie, czy wię
cej zalet i zrozumienia np. 
obecnej sytuacji państwa 
wykazują ludzie mniej za
ślepieni a więcej,., uczciwi 
i nie obawiający się praw
dy, której nie nałamują do 
widzi mi się grup i grupek 
a właściwie leaderów tych 
>rup społeczeństwa. Partje 
być muszą, niech ich jed
nak w Polsce będzie jak- 
najmniej i niech się nie 
kompromitują, gryząc się 
zaciekle i dyskredytując

Monopolizowanie w 
swych rękach patrjotyzmu, 
praw i godności obywatela 
Rzeczypospolitej w rękach 
często mocno nieodpowied 
nich do... rozdawania tego 
przywileju świadczy właś
nie o egoiźmie i ciasnocie 
umysłu.,.

Polska chce świeżego 
powietrza, szerszych myśli 
i więcej uczciwości, niż 
zawierają jej programy na
szych zwalczających się i 
ogłupiających społeczeń
stwo stronnictw,

Gdzie kuoharek sześć 
— tam niema co jeść...

My jednak wolimy bez 
partyjność od partyjności,,.

Przeglądając naszą prasę co
dzienną zauważymy w niej cha
rakterystyczną, wspólną dla wszy 
stklch dzienników cechę prze
sadny kryt)Cyztn. Stosunki wew
nętrzne państwa prasa przedsta
wia w barwach czarnych, w spo 
tób  przesadnie pesymistyczny. 
Czytelnik odnosi wrażenie, że 
w kreju jcat źle, bardzo źle 1 
słabą ma nadzieję, czy może 
być lepiej, .

Tymczaiem inaczej patrzą 
na stosunki ludzie obcy. Zwie
dzali Polskę dziennikarze państw 
nadbałtyckich, państw skandynaw
skich a ostatnio rumuńscy przed 
stawiclele prasy.

Wszyscy ci ladzie inaczej 
mówili o Polsce, ujrzawszy je| 
życie zbllska, poznawszy (.racę 
rąk polskich ! owoce tej pracy 
z okresu dotychczasowej, wolnej 
egzystencji państwa.

Zwiedzając Zagłębie Dąbrów 
sk lr, ludzie ci nie mogli się na
dziwić, jak, mimo tak rabunko
wej gospodarki niemców w la
tach okupacji, jak, ml&o zruj
nowanych warsztatów pracy w 
przemyśle Polska w tak krótkim 
czacie zdątyła odbudować się, 
uruchomić kolej, fabryki, hnty, 
zaprowadzić sprężystą admini
strację1̂  krają i t. d,

Uderzyła Ich czystość I po
rządek na ulicach, mówiono im 
bowiem, ze .Polska to obraz 
nędzy I rozpaczy, że ciemnota, 
niechlujstwo 1 pijaństwo rywali
zują z sobą naprzemiau w tym 
kraju wiecznie skłóconych z so
bą waśnią żywiołów politycz
nych*..

A pojęcie takie wyrobili 10 
bie, czytając prasę nem ieeką, 
angielską no i .. polską, * któ
rej prasa Zachodnie] Earopy 
czernie przeważnie b. smutae I 
nieciekawe (lub, jak chcą nasi 
w* ogowle—ciekawe) infoimscje 
o Polsce.

Ody dzieonikarze państw ob 
cycb zwiedzili zakłady przemy
słowe i kopalnie w mchu 1 gdy 
Im oświadczono, że udoskona
lenie techslki w urządzeniach, 
sprawność w wykonywaniu nie
raz trudnej pracy zawdzięczamy 
własnym mózgom 1 dłoniom — 
wierzyć temu nie chcieli.

—  1 ja ’ możecie pisać o so
bie takie brednie, jak m oiecie 
dyskredytować się we własnej 
prasie — gdy my konstatajemy 
znpełoie odwrotne zjawisko? — 
rzekł do mnie jeden z przedsta
wicieli najpoważniejszego dzien
nika w Rumunji.

— Ujemne strony waszego 
życia w porównaniu z tem, co 
■czyniliście dotąd, są znikomą 
chmurką na jasnym horyzoncie 
przyszłości Polski, rzekł inny 
dziennikarz państwa nadbał
tyckiego.

— Macie najwaleczniejsrą 
armję, której świat może wam 
pozazdrościć, rzekł luny jeszcze 
dziennikarz i zarazem przedsta
wiciel wojskowości państwa, któ
re reprezentował.

— Wasza konstytucja, w a
sze rtlotm y socjalne i agrarne 
— toć to dowód postępu i kul
tury nar idu , który Cblubić się 
m ote  awojcml swobodami i 
swym ustrojem państwowym.

— Ale, mamy 1 wiele braków; 
szanowny L kolego, odparłem 
na to.

— Bezwąt,lenia, rzekł we
soło szef poważnego urganu so 
cjallstycznego. Są cierni u was: 
brak poszanowania d la rządu, 
zbyt wielka ilość paitjf, “ kłótli
wość I niezgoda wewnętrzna 1 
bezmyślaa, karykaturalna wprost 
manja krytykowania 1 oczernia
nia wszystkich i wszystkiego, 
co własne, co polskie.

— Doprawdy, wy nlejrozumie- 
cle własnego,interesu. Wy nie 
omlecie pokazsć nawet własnych 
skarbów, dorobku kulturalnego, 
owoców waszej [pracyl... Niem
cy inaczej to czynią.

Ody zwledze łero je , w |z ę _  
dzle wręczano mi broszury, da
ne statystyczne, wyciągi ze 
sprawozdań o działalności > roz 
woju instytucji. Wy tu grzeszy 
cle skromnością, która p zy oczer 
nlaniu się w prasie własne] jest 
błędem me do darowania, błę
dem, który się mścił...

I oto przypomina ml się to 
wszystko w chwili, gdy do Za
głębia zjechać mają dziennika
rze potętnej Wielko-Brytanjł, 
państwa, które nas Tnie rozumie 
a którego 1 my dotąd zrozumieć 
nie możemy.

Jeżeli znajomość sprawy poi 
sklej w Angljl mniejszą jest niż 
w innyeb pańttwacb, to kto wie 
czy nie winniśmy temu i my 
sami?...

Czy propaganda zagraniczna, 
czy ;.rasa polska spełniły swe 
zadanie w kwestji polo form owa 
nia tej sojuszniczki Polski, dla 
której mieliśmy tylko wyrazy 
oburzenia, potępienia?...

Rozgoryczenie nasze jest 
słuszne I umotywowane. Ale 
czy dla wzajemnego poznania 
się obu narodów uczyniliśmy 
wiele? I oto dziś nadarza się 
sposobność naprawienia błędów.

Czy je naprawimy?...
j, s—ki.

Języki obce
i ich  z n a c z e n ie  w  ±yciu  

p o lity czn o -g o ep o d a r-  
c z e m .

Nawiązując, do artykułu nie
dzielnego p. t. .Refleksje w 3 
rocznicę naszego odrodzenia*, 
przejdę obecnie do rozpatrzenia 
potrzeby nauki języków obcych 
Napozór wydawałoby się, że 
obce języki, poza naszym języ
kiem rodzinnym, skoro mamy 
jsź  swoje wolne, niepodległe 
państwo polskie, są dla nas 
obojętne, tymczasem tak nie jest 
Wiemy dobrze w jakim stosunku 
zawisłą jest kultura i cywilizacja 
danego narodu w odniesieniu
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do języka macierzystego. Im le
piej wyrobiony język potoczny, 
literacki 1 Daukowy, tern wy*aza 
cywilizacja.

Język zatem jakiegokolwiek 
narodu jest tym probleźem cy
wilizacji aanego narodu. Otóż; 
toznawszy dokładnie awój ro

dzinny język, powinniśmy się 
starać poznawsć tak te  i obce 
języki, przedewszystklem zaś ję
zyki tych paółtw  sąsiednich, z 
którymi z koniec? i i j ś c I  amasze 
nl £jeiteśmy wejść w stosunki 
handlowo przemysłowe.

Takim językiem, z którym 
naprawdę i z największą ko
rzyścią dla nas, wartoby ’się 
zapoznać I nietylko zapoznać, 
ale gruntow ni: się go wyuczyć, 
jest język niemiecki. Jest to 
wprawdzie język naazego od
wiecznego wroga, ale właśnie 
dlatego, abyśmy się przed nimi 
skutecznie bronić mogli, musimy 
znać ten język, byśmy jego 
p^dstę>y tem sn&dnle) odkryć 
mogli I im w zarodku zapobiidz

Sprawa, obecnie nas najwię
cej interesująca, Górnego Śląska 
Inaczejby| się dzisiaj przedsta
wiała, gdybyśmy tak wytężoną 
działalność rozwinęli, jak to uczy 
ntli niemcy i gdybyśmy rozrzu

cili w tysiącach broszur w języ
ka niemieckim korzyści, jakie 
otrzyma Śląsk po przyłączeniu 
się do Polski, moźeby nam się 
udało wielu niemców, przema
wiając do nich w jch rodzin
nym języku, przeciągnąć na na
szą stroną. Może znaczna część 
ich w oU łab^należeć do Polski, 
bo totsj mieliby zapewniony do 
brobyt I tolerancję. A bistorja 
kolonizacji niemieckiej w P tlsce 
poucza nas bardzo dobrze, źe 
Niemców, zapewniwszy im roz
wój gospodarczy, m ofna łatwo 
spolonizować 1 mleć j^k najlep 
szych z nich obywateli. Tysią
ce nazw ist niemieckich w Pol 
see świadczy o Jtem, te  traojco 
wie Ich byli Nirmcarol, a ich 
potomkowie, ezyt nie są w zo
rowymi Polakami I najlepszymi 
pitrjotam i pilskim ?! Widzimy 
więc, te  tak pod wzgtędem po
litycznym, jak niemniej i pod 
względem gospodarczym, nauka 
języków obcych jest nam ko 
nieem ą. Prócz niemieckiego, 
poiądatsem b łoby opanowanie 
języka sngielskifjp  i francus
kiego, również ze względów 
czysto gospodarczo-handlowycb.

Dok. nast j .  I t— a .

Ł górnego Śląski.
Kom sja Ligi Narodów 

na G. Śląsku.
BYTOM. (P.A.T.) „O 

borschl. Wanderer" donosi
0 przyjeździe specjalnej k o 
misji Rady Ligi Narodów. 
Przybyło 2 Hiszpanów, 1 
Brazylijczyk, 1 Czech i 1 
Anglik. Obecnie komisja 
ta bawi w Katowicach, 
skąd objedzie cały Górny 
Śląsk. Członkowie komisji 
zachowują ścisłe milczenie
1 nie udzielają wywiadów.

Włosi rewidują za bardzo 
. energicznie...

BYTOM, (w!,) Donoszą 
nam ? wioski Turze, pow. 
Raciborskiego: „W dniu 30 
września r.b. żołnierze wło 
sklej załogi wciskowej prze 
szukiwali całą wieś, poszu 
kując broni. Rewizje w do 
mach odbywały się w cza- 
sie, gdy ludność wsi praco 
wała w polu, a większość 
mieszkań była zamknięta. 
W łosi jednak załatwili się 
i gospodarowali po swoje 
mu, wyłamując drzwi (jak 
np. u gospodarza Antonie
go Brzózki i Józefa Czoga 
ły) penetrując doszczętnie 
mieszkania (jak np. u Gry

wnioski końcowe. Do ure 
gulowania pozostały ieszi 
cze małe szczegóły, Zaopi 
niowanie Rady będzie za
komunikowane najpóźniej 
w sobotę przewodniczące 
mu Rady Najwyższej i na 
tychmiast później opubliko 
wane przez Ligę narodów.

Spraw a G órnego Ś ląska  
w  W aszyngtonie. 

P ^ IY Z . P , A . T. (Tel. | 
CompJ Dobrze poinformo- j

wane koła polityczne dono 
szą, że po ogłoszeniu de 
cyzji Rady Ligi Narodów w 
kwestji G. Śląska nastąpi 
Spotkanie między Brian 
dem, a Lloydem Georgem  
w celu omówienia kwestji 
górnośląskiej. W edle do 
niesień tutejszych kół ame 
rykańskich, sprawa ta bę 
dzie również traktowaną 
przez waszyngtońską kon 
ferencję rozbrojenia.

T E L E G R A M Y .

tzmana), nie mówiąc o bru 
talnem obchodzeniu się z 
ludnością i kradzieżach (je 
den z włochów podczas re* 
wizji zabrał Czogałowi 6, 
tys. mk niem. i na jego in 
terwencję dopiero po zba 
daniu rewidujących żołnie
rzy pieniądze odszukano i 
zwrócono okradzionemu) 
W ieś Turze jest oburzona 
na postępowanie „kultural
nych okupantów i słusznie*.

P o c iesza ją ce  w ieśc i. 
W ARSZAW A. /Tel. w l)

Korespondenci genewscy  
pism gdańskich donoszą, że 
rozdział Górnego Śląska 
przez komisję 4 zbliżony 
jest do linji Sforzy, jednak 
z poprawkami na korzyść 
Polski, do której ma być 
przyłączony Bytom.

Z upełne porozum ienie  
L igi N arodów  w  spraw ie  

G órnego Ś ląska.
PARYŻ. P.A.T. Radio 

„Journal des Debats" do 
wiaduje się z Genewy, że 
Rada Ligi Narodów doszła 
do zupełnego porozumienia 
w kwestji górnośląskiej i 
zredukowała już s w o j e

i p i k i  ślidztw i i  a p r i l i s  
F id ik i.

LWOW. (Tel. w ł ) W  
związku ze sprawą Feda- 
ka aresztowano dalej 2 sio 
stry Budzówny, zdemobili 
zowanego porucznika W,P. 
Marjana Wieniawskiego, stu 
denta praw Matczaka i by 
lego oficera armji ukraiń
skiej Kuryłowicza- Lokal 
ruskiego tiwa akadem, o- 
pieczętowano. W towa
rzystwie akademickim zna
leziono liczne dokumenty, 
dotyczące tajnych klubów  
akademickich i dlatego po 
licja zawiesiła działalność 
tych towarzystw, Natknię 
to się na ślady działalnoś 
ci, prowadzącej do oder 
wania się od województwa

Do obrony Fedaka zgło 
siło się dotychczas 3 ad 
wokatów. Znajdzie się ich 
z pewnością w i ę c e j  ze 
względu na reklamę.

Śledztwo w sprawie za 
machu Fedaka prowadzi 
się dalej wśród ciągłych re 
wizji i aresztowań. Oprócz 
sędziego Angielskiego pro
wadzi śledztwo defenzywa 
cywilna według jego wska 
zówek. Poważne utrudnię 
nie sprawy wywołują anó- 
nimy, oparte przeważnie na 
sympatjach i przypuszcze
niach. Fedak ma się do
brze.

J ik  u s tą p iło  u s tą p iil i i  
gen. Jó z tf ł  Killer*?
W  „Rzeczypospolitej* 

czytamy co następuje: 
Pismo nasze doniosło, 

że generał, Józef Haller, po 
bytności u p. Naczelnika 
Państwa w Belwederze, z 
czem wiązano sprawę za

rzutów, czynionych genera
łowi, między innemi o u- 
dział w Zjeździe Katolic
kim, zmuszony był do ustą 
pienia z wojska Dzisiej 
szy „Kurjer Porenny* prze 
czy tym wiadomościom, 
twierdząc, że generał Hal 
ler wogóle nie był w Bel 
wederze. O tó ż  rsz jeszcze 
wbrew przeczeniom „Ku- 
rjera Porannego'*, stwierdza 
my, że generał Józef Hal 
ler dnia 29 ub. m. o godz. 
4 po południu był u p. 
Naczelnika Państwa i że 
dnia 1 października złożył 
na piśmie podanie o zwol
nienie z wojska.

P n s a  warszawska o expose 
n ia  sk trbu .

W ARSZAW A, (tel. w ł) 
Prasa warszawska pośw ę* 
ca dziś wstępne artykuły 
wczorajszemu expose no- \ 
wego ministra skarbu Mi. 
chalskiego. „Kurjer Po
rań ny“ pisze: C*em bę
dzie p. Michalski pokażą 
jego czyny. Ze jednak jest 
znakomitym materjałem na 
polityka silnego rządu, te 
go dowiódł dzień wczoraj- j 
szy. „Kurjer Polski'* wy- j 
raża obawę, aby zapowie- i 
dziane przez p. Michalskie
go oszczędności nie były 
stosowane zbyt ściśle do 
reprezentacji zagraniczny ch. 
„Gazeta Warszawska" zwra 
ca uwagę, że głównie udei 
rzsjącą cechą p. Michalskie 
go była nietylko jego wia
ra w siebie, ale i pewność 
siebie. W obec rozmachu 
retorycznego trudno sobie 
wyrobić zdanie, czy tempe 
ramentowi słów p. Micbals 
kiego towarzyszyć będzie 
też energja czynu, „Robo

tnik" zarzuca p. Michalski^ 
mu, iż mówił z wielką pe
wnością siebie i bynajmniej 
nie występował skromnie. 
P. Michalski stara się w y  
wołać wrażenie, że wszyst
ko będzie dobrze, byleby 
tylko uwierzyć jego papie
rowemu programowi,

0 tizyskiBli kredytów 
• zigrm iczijG lL

W ARSZAW A, (tel. wł.) 
W  związku z zabiegami 
ministerstwa skarbu o uzys 
kanie poparcia kapitałów 
zagranicznych dla sanacji 
waluty polskiej udaje się 
do Paryża, jako przedsta* 
wiciel^ministerstwa skarbu* 
p. Radziszewski.

P o s r ś l  N i k ó f :  R o i l i -  i
BARANOWICZE. Do 

Mińska przybył tulski esz« 
Ion r^patrjanto v  polskich! 
i grupa zakładaików wojen 
nych z Kazania, ta ostatni* 
w liczbie 900 osób. OgóJ 
na liczba repatrjantów po! 
skich, przebywających 
Mińsku w chwili obecnej* 
wynosi 800

FL ik«idie |i pism po lsk tb  
i  Gdańsku,

GDANSK. (E. E). ^
najbliższym czasie ma o* 
stąpić połączenie i zlani* 
się 2 ch codziennych pisi 
gdańskich „Dziennika* 
„Gazety Gdańskiej* w je<i 
no codzienne pismo. P( 
łączenie to nastąpić ma 
dniem 1 listopada.

K ulki poshod dsnoD strisyli 
im lid ń w  «  B srliiii.
BERLIN. (P.A.T,) O 

był s i ę tu w Berlinie o 
monstracyjny pochód inW 
lidów wojennych. Olbri 
mia ilość demonstrantó 
przechodziła ulicami miast 
śpiewając pieśni socjalisty 
ne i niosąc czerwone 8 2 ti 
dary. Porządku nigdzie n 
zakłócono.

Kr o n l k u  
f e lM c z n l

X  W yrokiem sądu sksza 
został na karę Śmierci KerjWl 
bójca b. premjera br. Tisby.

W zwierciadle 
współczesnego iycia.

u
Dotychczas były to e w i j i  

ogólnej treści.
Pjie,h<  d*ąe te ras  w usi

łowaniu do podsiele&ie się s 
p a * r t  mi .«peeir»aśe»i*mi odnoś 
a i t  tharąjktern < c a c b  t y c i a  
wsp6 c ic tn tg o  w Pclece p rzs- 
dew*xy»tki«m usjwięeei ujsw aia 
ią rjcb  sif w m fiiticb , jako 
środkach dażych agrepew sń  
se wrględn jedaak na a ic iu p ic ść  
miejsce, bądslsm y się sterali 
w ybrsć tjlk o  ta zjawiska, kić 
x* tilą  iaurcji pocsynfcją być 
*«s*dnics6ml składnikami współ 
-*«?nego tycie  i $akc świeże.

a ib y t ważne, rsucają się s#o - 
|ą  wyrazistością w c c n  i  prr** 
to u m o  godna aą cmóaUai® i 
podkreślacie.

Musimy s.a  poniekąd przy
chylić do zdania młodego lite
rate, M ichała Gabryjsl* K arsina 
go, który usi'uB  wękaiać* t*  
weselicie poesynaoła iudikości 
a  początku poła roerostn aą w 
datą) m u rz e  aacbwassczon* 
pierwiastkiem  sta; uosobionego 
formą k lem stta .

Je s t ono naw et i poniekąd 
w pewnych astuacjach kosieczae 
f po doklftdnem rozpatrzeniu  
tycia  jednostki w społeczeństwie 
będziemy m odeli dojść do p rss  
k inau ia  te  teoria p. K rskiego i t  
tyjem y w ciągłe! fikcf > stwarzanej 
p rse s  u łaeną i bl źalcb oiesscse 
róści, priG e co kłamstwo ats- 
|e  się kąstałtem  sasadniesym  i

rseeby m otna ośrodkiem tycia  
— o ile nie fest pawaikSem 
u*talooym, to w każdym raiUi 
r ie r s y  wietośctą, % k tórą eią H- 
esyć musimy nie J»ko a *a 
sadaissym  lotyekiem współżycia 
ale podsiam nrm  jego nutł«m , 
odgrywającym to a c ia ą  rolę.

Kłamstwo c a is*  w narm el- 
nych czasach tycia  jednostki b f  
wa r i i i s i łd o t o i  i pomimowolne, 
praylmujące postać esy to ogła 
dy, czy opia)>, esy dyplomacji 
eacblsmu, naśladownictwa, na 
wet wstglądnsl oblodaej mo
ralności — i roalicsne faUs* 
małe i f i i is e  wielkie trudne 
wyeliminować s codsiennego 
ty c u ,  g d f t  t ik t  nigdy c is  jest 
całkowicie aaesery, ani t e t  cslko 
wicie nieszczery i tak  zwana 
szCKsrcść doskonała (otwartość, 
prawdomówaość) ! ł b s r h t ę i

nieszesarość, posytywnie ni* 
istnieją i trndae są do pomyśle
nia.

Formy towarzyskie, tycia
dcmoyrqg®, m ait*ński«go i ro 
d tinąe, a delsj idtaay, pesrnych 
g«op spoiecsoycb, kulturalnych 
i politycznych m ^ssą posisdić 
w sobie pewne drobne cechy 
niesscseroścl, g d f t  w abso
lutnej prnw dsia nia mogłyby 
się ostać, będąc nara łoao  na 
ketdym  kroku na "ostra na
p a ś .i  przeciwników, sm ussają- 
ca je do plsaow ej i saw sza 
będącej w pogotowia samo
obrony,

Wymi*f.ione paw fte i esyn 
niki f>.ła»o, jeko pierw lis tk i, 
zasjdu;ące tlą w istałenin i 
r o i  woja t j c i s  epoleczaego, o 
ile w ayels notmelnym k* 
taklizmowfsa amsaroa* są odg-:;

w ić  pewa*> rolą, to w k tśd  
rasie nigdy o « domioojs 
iiis *a-a ini-'sa tylko z ty t 
prsykrej k c ^ i 'c tn c ś c , j»ko 
koatnetns sio.

A  teras, wiedząc o 
p rsykre jls labsj etronie epo 
aassag ) spółtycja, jrsy p s tra  
się jak ono wygląda w obe< 
dobie, jakie p'zy'msfja f ormyv 
jakieb toim iarów  w srasta 
tle csłeg: s  <eregu sew nętrtn  
erynoików oadsr *pr»-jajs.e 
rczkrsew leoin «'ę tej u!efli 
strony szarego codslfsn  
tyci* ,

(c. d. o 

Zygmunt Ryehtt
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, X  Z Białogrodu donoszą, źe 
rządy jugosłow liński i rumuński 
pertraktują w «prawie budowy li- 
nji kolejowej, łączącej Białogród 
z Bukaresztem.

X  W rep Dalekiego Wscho
du m uły  miejsce cztery nowe wy 
psdki dżumy Prócz tego zauoto 
wano I 4 wypadków dżumy w ste
pach Kirgiskich,

^  X  Donoszą z Moskwy o dy 
misji generała Brusiłowa na wła
sne żąd an e ,  z pozostawieniem 
go do dyspozyc i rządu sowietów.

X  W  przyszłym tygodniu 
przyjedzie do Pragi gen, Wey- 
gand. Prawdopodobnie przyjedzie 
także do Warszawy-

X  Z ofi-jalnych źródeł so 
wieckich donoszą, i e  od początku 
kampanji żywnościowej do 17 
wrześnie komisarjłt aprowizacji 
zebrał 2 6 ,323,243  pud. zboża, w 
te®, 19 ,434  644 pud, zebranych 
w postaci podatków w naturze 
4, 42,089 pud przeznaczonych 
na zasiew 469,751 pud. z gosp. 
sowieckich i 2,375,759 pud, z in. 
źródeł.

X  W iiem . skarbu Markowski 
nie podał się. do dymisji, a p. 
Mikulecki w jego miejsce nie
został zamianowany.

X  Dziennikarze angielfcy 
przybyli z W arszawy do Lwowa 
i zwiedzili .Targi Wschodnie*, 
októrych wyraziii się z b wielkim 
uznaniem, następnie panoramę 
Racławicką, która ich wprost olś

n i ł a  Fo zwiedzeniu Lwowa wy 
jecha i do Borysławia, skąd^przez 
Przemyśl do Krakowa przybędą 
W7 Krakowie zabawią 2 dni poczem 
wyjadą do Zakopanego i Wieli- 
ki, Sosnowca, Ł dzi i Warszawy.

X  Z kredytu jednego miljarda 
marek, przyznanego przez rząd 
miastom na zakup zboża i zaapro 
wizowanie mieszkańców sk o 
rzystały dotychczas dopiero 2 
miasta, mianowicie Kraków i 
Lwów, albowiem inne miasta 

v uważają, że nie mogą wypełnić 
warunku w postaci żyra banko 
wego

Wykrycie fabryki fałszywych tysiącmarkówik 
w W arszawie przez policją Będzińska.

(K onfiskata  2  m ilionów  m are k ). U jęcie 
i a re sz to w a n ie  f a łs z e rz y . W ykrycie d ru k a r 

ni 7 w io rs t  z a  W a rsz a w ę  w P u ste ln ik u ,

Od dłuższego Ciast* coraz to 
więcej pu łzc rano  w obieg w Z i  
głębia Dąbrowikiem i w Innych 
m iad?eh  fałszywe lOOO-marków 
ki. Mimo Pcrnych aresztowań 
pośredników nie udała się wpaść 
□a trop fałizerzy. Wszystkie jed 
nak drn e ,  rebrans  w śledztwie, 
prowadzonem  przez Pdic je  Pań
stwowa w Bę lin ie  pod k ierun
kiem N id k o tn b a rra  r .  S b n ' t ł t -  
w t Z a t órsVi%ło, wskazywały, że 
fabrykacja odbvwa się w W ar
szawie 1 t i ra  należało szukać 
h ł s z m y .  ,

W  celu t-rzyjścia z pomocą 
Władzom naszym, .’głosili się 
n a  ochotnika o ntoni Banaałk 
i W hdysław  B iah s  z Dąbrowy, 
którzy w ubiegły piątek z to le  
centa Władz wyje:bali z wywia
dowcą p. Stradowskim do War 
szawv w celu tropienia prze
stępców.

Po c terod iiw ej aslinfj pr.a 
cy i zabiegach udało się wyżej 
wymienionym Paaora  nawiązać 
k rn t ik t  z jednym z ą ł t o a y e h  
fałszerzy, który po dobrej . l i b a 
cji* iap r3 j:ono*ał . dobry Inta- 
res*. O ra z s ł )  ale, *e interes 
ten, to franzakcji k « v»ua 2 ch 
miljonów n u r  k frłizawych za 
Cenę milj na prawdziwych.

U m ó»i»*ż  d zUń  1 godziaę
tranzakcii, według ułożonego już 
z góry planu, teief micz i ;  po- 
wiadomi m o Komendę Powiato
wą w Będzinie i Kom’sarza p. 
Czesława Lipskiego; bawiącego 
w Wsraziwłe.

U/ożywszy wspólnie plan  
d ń a ł łn l? ,  w nczęto  » ta r -n a  o 
wypo tyczenie w M'nistetjom 
Skarbu miijona m^rek, potrzeb 
nycb na kupno fałszywych ban 
knotów, które uzyskano przy 
c.ooiccy bawiącego w W a rn a  
w’e Starosty Będzińskiego p. 
Aleksandra ^Trzcińskiego. Jed

m cześn le  po . rz y -y d a  do War 
szawy na umówiony dzień t. j 
5 bm., Komendanta Powiatowe
go r .  Stani da *a Zagórskiego w 
towarzystwie Komisarzy PP. Ed 
munda Pizyborowsklego, Józefa 
S tupoicklegi t  kilkoma wywia- 
d o v ca m 1, przystąpiono do u ję 
cia fałszerzy na g o r ą c m  uczyn
ku. O  racowawszy szczegóła 
wo ol»n dzłsłanła, ujęto Rom a
na Dzlewańskieeo z dwoma ml- 
ljcnami fiiłizywych banknotów 
ńrut  z jego wspólniczką Walerją 
Hirs bergow ą z Zawiercia.

Teraz dopiero wtajemniczono 
w sprawę la s  ektora Policji Kry 
minalnej w Warszawie p. Son- 
Denberga 1 zastępcy Kurnat ty
skiego, którzy rozorczęli  dalsze 
wspólne dochodzenia. Wyszło 
na iaw, źe klisza skradziona z o 
stała w zakladz'e litograficznym 
Wierzbickiego, gdzie do końca 
lutego drukowano bankn ty pań 
stwowe, a n* ć ł  ź u y  zas erzed 
likwidacją skradziono klisze, Dra 
ka*nię wykryto w Pastelaiku, 7 
wiarst za Warszawą, wraz z m a 
szyną 1 kliszami, W sprawie 
tej aresztowano jeszc e Niedzia 
nowskiego, Chmielewskiego, Z(e 
lińskiego i S<Ie*era, wspólni
ków f rrny Wierzbickiego.

Aresztowani przyznali się, źe 
puśa t l  w obieg 22 m'ljony m t-  
rek. Wszystkie jednak okolicz
ności przemawiają^ za t tm , źe 
puścili oni w obieg daleko więk 
szą sumę.

Szajka była dobrze zorgaai- 
z tw au a  1 mimo usilnvch za b ie 
gów Warszawskich W łtdz  trud 
no było w.'8Ść n« ich trop. To 
te* wykrycie fałszerzy przez Po- 
1 cj> Będzińską zrobiło p iorunu
jące wra eułe.

B lższe  stczejjóiy trzy ma ae  
są jerzcze w t je m a ic y .

X  Z Chicago donoszą, że 
kolejarze amerykańscy wypowie 
dzieli się większością głosów z t  
natyebne i&stowem ogłoszeniem 
strejku, o ile towarzystwa kole
jowe wprowadzą w życie pos ta
nowienie o obniżeniu płacy za
robkowej .

X  Radio. Nowomianowany 
poseł łotewski dla Polski Muksch 
pozostaje jeszcze w Paryżu do
póki poseł łotewski dla Francji 
Grosswald me powróci do Pary
ża z konferencji Ligi Narodów 
W  najbliższym czasie należy ocze 
kiwać poprawy stosunków dyplo- 
m tycznych pomiędzy Polską a 
Łotwą. .

i

X  w kołach politycznych 
obiegają pogłoski, że jakkolwiek 
prof, Askenazy powrócił do Ge 
newy, to je in ak  na następnej se 
sji będzie reprezentował Polskę 
kto inny, a mianowicie podobno 
p, Jan  Kucharzewski

X  Dzienniki donoszą, że 
wysłano ze Szczecina do Rosji 
sowieckiej t r z y  pierwsze 
parowozy niemieckie.

W Moskwie otwarte zostały 
specjalne kursy dis .osób wy 
konywującyih wyroki sądowe". 
Słuchacze rekrutują się z pośród 
członków czrezwyczajki.

X  Bułgarja zezwoliła r a  przy 
jęcie 7,000  żołnierzy z armji 
W racgla. W rangel spodziewa się 
rozlokować w Bułgarji jeszcze 

‘ ll.OOOżołnierzy.

KR ONI KA.
— N ow e w a ru n k i ptoes 

w  p r z e m y ś le  g ó r n i
c z y m , W przem yśl?  g ó r n -  
czym  pom iędzy  R«sdą Z jaz d u  
P rzem . G órn iczego ,  a polsk. 
Z w iąz k iem  Zaw . Prac. P rzem . 
G órn .  i Związk. R obo tn .  P rzem . 
G ó rn .  w  Polsce (k l i fo w y m )  — 
oddz ia łam i w Z ag łę b ia ,  w  ab .  
ś ro d ę  o godz  12 w nocy  z a 
w a r ta  została  o m o w a ,  r e g a lu  
jąca  p łace  gó rn ików . R ó w  
nież i n a  w ę g ie l  b ru n a tn y  w  
Z aw ie rc iu  zaw arto  w tvch 
doiach u m o w ę. U m o w a o s o -  
gó ł  j e s t  k o rz y s tn ą  d la  g ó r n i 
ków.

— P e r tr a k ta c ja  w  
p r c o m y ś le  m e ta lo w y m  i
m e ta lo -ob róbczym  p ra c o d a w 
ców  z p racob io rcam i trw a ją .  
P rzem y sło w cy , z racji k o n k a  
rencji,  j*ką  w y tw a rz a ją  d is  
Z ag łę b ia  ceny  im p o rtow anych  
bez  p rz e sz k ó d  z G, Ś lą ska  w y  
ro b ó w  h u t  i zak ład ó w  p rzem .,  
k tó re  s ą  znacznie t sń sze  od  
naszych, j*ko też  z racji  t rad -  
ności z b y tu  i zm nie jszonego  
p o p y tu  na  w y ro b y  naszy ch  
fabryk ,  n ie  funkc jonu jących  
zresz tą  jeszcze  n o rm aln ie  z po 
w o d a  p o w ażn y ch  dew astac ji ,  
d o k o n an y c h  w  n iek tó rych  od  
działach p rz ez  ok u p an tó w  nie 
m ogą s ię  zgodzić n a  w arunki,  
p o d a n e  p rzez  p racow ników . 
P e r t rak tac je  s ą  w  to k u .  Z az
naczyć  t a  należy , ż e  o ile  
w ęg ie l  gó rnośląsk i  jes t  d roź  
szy  o d  naszego , o ty le  nie-

! reieckle w y ro b y  zakł. p iz e m .  
m o g ą  co do  cen z nami k e n k u  
ro w ać ,  co u trudn ia  fab rykan tom  
doiście  do po ro zu m iew a z p ra  
co w eik am i.  S ąd z im y  jed n ak ,  
t e  i t a  p o ro zu m ien ie  o b u s t re n  
r e  nastąp i.  D o ty ch czas  u m o 
w ę  zaw *rto  w  Akc. T  wie 
.P o rę b a*  (pod  Z aw ierciem ), 
N a ukończen iu  są  te*  p e r trak  
tacje  Z a rz ą d u  T  w a  E le k t r o w 
ni Miejski oj w M a łc b ą d z a  z 
p racow nikam i.

— Z Ż y c ia  p ie k a r z y .
W  d n ia  28 w rześn ia  rb .  do 
szli ostatecznie do po rozum ie  
nia p iek arze  z czeladnikam i 
p iekarskim i, co do  w y n a g ro 
d ze n ia  za p racę , poczem  p o d 
p isana zośta ła  o d p o w ied n ia  
o m ow a p rz e z  p rzed s taw ic ie l i  
o b a  ł t r o n .

.P o w sz e c h n e  W y k ła d y  N a u k o  
w e*, k tó re  w  p ie rw szem  pó ł
ro c z a  ro k a  b ‘eżąceg o  cieszyły  
się  z a aczn em  p o w o d zen iem .
W so b o tę  8 bm . o d b ę d z je  się 
w  sali g ’ow nej G im naz jum  
P a ń s tw o w e g o  im. S tsz ica  o 
godz. 7 w le c i ,  w y k ład  P. W ł.
L. E v e r ta  na tem at: .C z y n n ik  
n a ro d o w o śc io w y  w  re w o lu  
cjach w o św ie t len ia  sprzecz 
nych  rów noczesnych* . O d c zy t  
budzi z a in te re so w an ie  ze w zglę  
du n a p o  u la rn ą  o so b ę  p re le  
gen ta , j a k  i ze w zg lędo  na  
tem at,  k tó reg o  je s t  znaw cą. W  
nieco późnie jszym  term in ie  u rn  
chorcione b ęd ą  .p rze i  K oło  ta 
k le  w y k ład y  bardziej p o p a  
la rne  dla osób  b ez  w yksz ta łcę  
nia fo d s ta w o w e g o .

—•N a w a  p o ls k a  p la 
c ó w k a  h a n d lo w a  w  S o s  
n o w ęu . G ro n o  osób, ?nanych  
n a  t e r e n ie  p rac  ko ltu ra ln o -sp o  
łeczn ^ cb  w Z ag łęb iu  D ą b ró w  
akiem  1 na Ś lą s k a  G ó rn y m , 
p rzy  p o parc iu  f n an so w e m  Ban 
ku  N a ro d o w eg o  w  W a rsza w ie ,  
p o w oła ło  do życ ia  p o w a tc ą  
p laców kę h a n d lo w ą  w  S o s  
now ca p. f „T  *ro H an d lo w o -  
P rze m y s ło w e  .T R Y J A S * ,  sp. 
z ogr.  odpow . L okal  mieści 
się p rzy  ul. P f łsn d sk ieg o  Nr. 16 
na 1 j m  t i ę t r z e .  D zia ła lność  
T -w a  o b e !m.aje h an d e l  h u r to w y  
a r ty k u łam i techn icznym i,  odzie  
źow yrai i spożyw czym i. N o w a 
s p ó łk a  naw iąza ła  b ez p o ś red n i  
k o n tak t  z p ro d u c e n ta m 4, d late  
go też  b ęd j ie  m og ła  w sz y s t 
k ie  te  a r ty k u ły  d o s t» re z łć  k o 
palniom , k o o p e ra ty w o m  ro b o t  
niczym , h u r to w n io m  m ie j s c o 
w ym  i t. p. po  niskich cenach. 
.T ry jao *  j e s t  w  posiadan ia  
k i lk u  p rzed s taw ic ie l i tw  ie rw  
szo rzęd n y c h  f rm  k ra jow ych  i 
zagran icznych . N a w iązan ie  s to  
s a n k ó w  z bankam i i f irm a
mi h a n d lo w y m i n a  k resach  
R zeczypospo li te j ,  p o z w  »1 a 
T  w u  n a  po d jęc ie  t r a n z ik c j i  
na e k s p o r t  do p zń s tw  s ą s i e d 
nich. Z o rg an izo w an y  zos ta ł  
s p e e j i l n r  dział w ę g lo w y !  Dy 
re k to re m  T -w a  je s t  p. P io tr  
L asso ta ,  ru ty n o w a n y  i e n e r  
g lczny handlow iec. N c w e j  p la  
eó w ce  hand lu  p o lsk ieg o  prze  
sy łą tny  życzenia jak n a j lep sre -  
go rozw oju .

— U s ta n o w ie n ie  no* 
w y c h  e o n  p r o d u k tó w  
n a fto w y c h  O d  1 paźd z te r  

I n tka  b r .  zos ta ły  ceny  p ro d u k 
tów  naf tow ych  podw yższone  
ak  nas tępn ie :  B en zy n a  —

700 — 150 m kp. 701 —  725j— 
130 rok., 726 750 115 m k., po
nad  750 85 mk., ole)r do 4.2050 
m .,4—7.20 70 m k., 1,7— 12.2085 
m k ,  3—4 50 105 mk,, 4— 5.5o 
120 mk. 5—6.50 14Ó mk., 6 —7 
50 160 mk., au to m o b ilo w y  200 
mk.,- lo tn iczy 230 mk:, cy lin 
d ro w y  170 mk., w u lk an o w y  
letn i 120 m k , w u lk an o w y  zi 
m ow y  144 mk., n a f ta  ra fia .  36 
mk., olej g azo w y  30 mk., pa- 
ra f  n* 240 a k .  a»falt 25 mk,, 
koks  30 mk. (C eoy  l iczone 
za  i  kg.).

— N iezw y k ła  z a p ła ta
z a  g o ś c in n o ś ć .  N a .T a r g i
w schodn ie*  p rz y b y ł  p rz e d  kil 
k o m a  dniam i p ew ien  A m e ry k a  
n ln -P o lak ,  k tó ry  znalazł nocleg  
a  pew nej n iezam ożnej rodz iny  
u rzędn ik*  k o le jo w eg o ,  o b a r  
ćzonego  k ilko rg iem  dzieci. G o s  
podarze  dom u p rzy ję li  ro d a k a  
z A m ery k i  z o tw aitem i r ę k o 
ma. N e ty lko , t o  n ie  pytali o 
zap ła tę  za  nocleg, ale nad to  
przyjęli g j  .c ze ta  cha ta  b o g a 
ta*. Po n ied ługim  pobyc ie  w 
tern d o m o stw ie ,  A m ery k an in  
w r je c h a ł ,  a n i  pożegnanie  zło 
źył za m ieszkan ie  g o sp o d a rs t 
w u .sk rp m n ą*  k w o tę  100 dola 
rów . W  ten  sp o só b  b iedna  u- 
r sędn tcza  ro d z in a  za o k a ia n ą  
s taropolską g o ś : in n o śó  s ta ła  
się pos iadaczką  półm ilionow e] 
fo r tu n y  w  m arkach  polskich .

— S p r z e d a ł  z a  d o la
ry* C oraz częściej w ogłoszę  
□iach dzienników sp o ty k a  się 
Z doniesien iam i o sp rzedaży  
rozm aitych  dóbr,  kam ienic eto.,  
z w y rs ź a e m  oznaczeniami ceny 
sp tz e d a ź n e j  — w  dolarach, rza  
dziej w e frankach .  D w a  mogą 
być  m o ty w y  w y ra żen ia  w  ob  
eej m onecie  ceoy. R ó w n a  się 
to albo  p ub licznem u ośw iadczę  
niu, że  sp rz ed a jąc y  n ie  ma 
zauf cia do nasze j m o n e ty ,  
a lbo teź  w zdraga  s ę  p o p ro s ta  
w yraz ić  l ich w iarsk ą  cyfrę ceny  
w  po lsk ich  m arkach . M niej 
p rze raża jąco  b o w iem  brzmi, 
że jest do sp rzed an ia  dom  za 
400 dolarów , ni* za 2 miljony 
m a re k  polskich. Jak iek o lw iek  
je d n a k  są  pob u d k i -og łaszają
cych  — nalesy  p o s tęp o w an ie  
ich z ca łą  sn row ośc ię  n ap ię t
now ać, jako  n iep a tr jo ty czn e  i 
szkodliw e, bo  obniżające  w a r 
tość po lsk ie j  w a lu ty ,  a tem  
s a m e m  os łab ia jące ,  ekonom icz  
n ą  opin ję  pańs tw a . Zdan iem  
naszem  należa łoby  us taw ow o 
zabron ić  p odobnych  sz tu czek  
l ichw iarsk ich , czy też ce low e 
go  pom iatan ia  p ien iąd zem  pols 
k im  a dzienniki, w  z ro z u m ie 
n ia  o b y w a te lsk ig u  o b o w iąz k u  
— nie pow in n y  b ezw aru n k o w o  
te g o  rod«a ja  og łoszeń ,  n aw et 
w dziale in se ra to w y m , zamieaz 
cjać .

— P o d a te k  od  w ę g la .
D o tą d  p o trąc an y  p o d a tek  od 
w ę g la  w  w y so k o śc i  20 proc. 
dla R ząd a ,  a 10 proc. dla sam o 
rz ą d ó w  gminnych- la b  p o w ia  
tow ych, k tó re  go uchw aliły ,  
będzie  p o b ie ra n y  n ad a l  także  
i po  1-ym p ażd z iem ik a  n a  
p o d s taw ie  u c h w a ły  K o m ite tu  
E k o n r m  czn eg o  M inistrów. Po 
d a tek  ten  b ę d ą  śc iąga ły  k o p a l  
nie p r*y  gprzedaży  w ęg la  i od 
sy ła ły  w p ły w y  k a to m  rząd o  
w y m  la b  sam o rząd o w y m .

— K oło T -w a N a u czy  
c ia l i  h z k ó ł  ś r e d n ic h  i
W y ż s z y c h  w  S o s n o w c a  w zn a  
w ia  po p rze rw ie  w akacy jne j

D októr

Slarja Dzierżanswska
D ą b ro w a  G ó rn icza

róg ul Kr. Jadwigi I Sławkowskie! 
c h o ro b y  k jb io c e

ordynuje od 8 do 9 rano  i od 
3 do 7 po południu lObS

P o w r ó c ił

Oftktńr K. Troppiuer
Chóroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Przj jmnje od 10—12, od 5—7 psnio 4—5 

Sosnowiac, Małachowskiego 5 
pirter (wejście z ulicy Targowej)

DOM LUDOWY «  SOSNOWCU
N ie d z ie la  9  p a ź d z ie r n ik a  1921 r ,

«  SIU ZWłOtia ZAtODOMYCH u  POfiOW
odbędzie się

WIELU KONCERT BEIEFISOWY
Dyr. ST. JA K U B O W IC Z A
Na zakończenie wykonaną zostanie

1 CIH3T opera w 5 ak t .  Oh. 
m U  5 1  Gounoda a k t .  I  a i j

1074

Szciegó ły  
r  p rogram ach

Szczegóły 
w program ach

B ile ty  w c e i n i e j  w  s k le p ie  W -g o  P. K u c h a r s k ie g o  u l. W a rs z a w s k a  . 
i w  d n iu  k o n c e r tu  p rz y  k a s ie  o d  g o d z . 6

P o c z ą t e k  t u n k t u a l n  c  o a®dz. 7 t a ó t  w ’# c
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Z teitrn J( Czsrnsckiego.

(Komunikat).
Jotro  inauguracyjne przed* 

U w ierie, k tóre ropocznie zaw 
•ze nowa, zawsze z jednakiem 
zajęciem śledzona nasza naro 
dowa o ,e ra  .Halka* Staniała 
wa Moniuszki. W  wieczorze 
tym ukaże się nam ze sceny 
cały perionel teatralny, któiy 
przesunie się trzed  oczami na 
szemi w malowniczym polone 
»ie. Tańce mazur i góralski 
dopełnią całości.

Sprzedał biletów w kasie 
dziennej rozpoczęta.

Głosy Czytelników.
Z  gospodarki Zarządu 

m iasta.
Mnszą sobie ojcowie mia

sta rzec, że w ławniku Calu* 
nin stracił magistr, sosnowiec 
ki bodaj jedaą z energicznie) 
szych i zdolniejszych sił, 
która utrzym ywała w porządku 
najw ałniejszą arterję naszego 
ustroju autonomicznego, ja- 
ką je st m agistiacki budżet. 
Dopóki w ylej wymieniony u- 
rzędował, panował w naszym 
magistracie Jeszcze meźliwy 
ład i porządek, je dnakśe z lego 
ustąpieniem, zaczął się wkra* 
dać coraz większy chaos, któ 
tem u nikt na razie zaradzić 
nie może, a byłoby rzeczą go
rąco pożądaną, aby Prezydjum  
zarządu m iasta zajęło się prę 
dzej należytem obsadzeniem 
opróżnionego miejsca ławnika 
i to przez człowieka zdolnego 
energicznego i fachowca. O- 
becna polityka niektórych 
członków Zarządu miasta za- 
dowolnić ludności nie mole. 
Jeśli tak dalej będale, powsta- j 
nie jeszcze większy z m ę t w gos ; 
podarce magistratu, co ani 
zaszczytu, ani pożytku miastu 
nie przyniesie, prócz m ole za
dowolenia aspiracji jednostek, 
którym  się wydaje, że wszyst 
kie rozumy posiadły, i l e  pos
tępują... .bezstronnie".

Najwięcej i w najboleśniej
szy sposób odbija się obecna 
gospodarka M agistratu na bud
żecie i na urzędnikach, wogóle* 
pracownikach miejskich, k tó
rzy całymi tygodniami muszą 
czekać na przypadające im za 
pracę wynagrodzenie, ta  cóż 
mają robić, i z czego mają żyć, 
skoro z dniem 1 go każdego 
miesiąca muszą opłacić m iesz
kanie, wpisy co kwartał za 
sw oje dzieci, a odzieży i poży
wienia, na kredyt nikt im w 

obecnych czasach nie udzieli).
Nie dziwmy się zatem, że 

tego rodzaju .polityka*, przy 
pustej k a s i e  magistrackiej, 
może z m u s i ć  pracowni 
ków w końcu do.,, najrozma
itszych nadużyć, a że się 
tak  jeszcze nie dzieje, to na
leży zawdzięczać Jedynie p ra
wemu charakterow i, tak urzęd 
ników, jak  i personelu służbo
wego.

Ludzie ci wolą walczyć z 
nędzą, aniżeli dopuścić się 
przestępstw, nie licujących z

Ssdnoicią uczciwych obywateli. 
Je  ćzy wolno ich wystawiać 

na tak ciężką próbę?
Najjaskrawszym przykła

dem obecnej złe] gospodarki 
magistr. jest wydalanie starych, 
zasłużonych urzędników, k tó 
rzy swoje siły i zdrowie po
tracili w żmudnej pracy dla 
magistratu.

Tłumaczy się to usuwanie 
koniecznością redukcji perso
nelu urzędniczego, aby w ten 
sposób ratować spłakany stan 
f nansowy.

Wobec takiego postępow a
nia nasuwa się myśl, że za

czynają działać w magistracie 
niezdrowe czynniki, które usu
w ają dotychczasowych ludzi 
rzstelnej pracy, aby ich zastą
pić ludźmi protegowanymi, i so 
b!e powolnymi, którzy, jak 
wszyscy nowicjusze, nie zna 
jąc dobrze terenu pracy, jesz 
cze większy zamęt, niż do
tychczasowy, wprowadzić m u
szą. — Przypuszczam y zatem, 
że osoby, którym dobre fan* 
hejonowanie naszego M agistra 
tu leży ca ' sercu, zajmą aię 
jaknajenerglczaiej przywróce
niem należytego porządku w 
oddziale finansowym tegoż, 
jak również nie pozwolą na 
wydalanie, co s ię  równa wy
rzuceniu na brak, i to w Cza 
sie z’saowym starych obarczo
nych liczną rodiiną, zasłulo 
nych urzędników i nregijlowa- 
niem wypłaty dla urzędników 
i służby w ten  sposób, jak 
się to dzieje w każdem solid 
nem przedsiębiorstwie i u rzę
dzie.

Zaś ludzie, którzy m ają .na 
względzie nie tyle dobro m ia
sta, co osobiste ambicje i am 
bicyjki, niech ograniczą sw e 
protektorskie aspiracje, w 
myśl {zasady najpierw społe 
czeństw o i m i a s t o ,  a p ó ź  
niej ja.

B eestronny  J. K .

Odpowiedzi Redakcji.
W -ny  D r. S te fanK r. w Piotrkowie Pra 

Ce otrzymaliśmy. Adm inistracja „K orjera" 
stale P .n o  przesyła pismo. Go do dalszej 
współpracy, prosimy o o ; ;  z zastrzeieniam  
jednak kw alifikacji artykułów: lepsze
zużytkujem y, sh b sze  aie, zgodnie ze zda 
oiem Sz. Pana.

Jednem u z felczerów w miejscu. Za- 
m ieiciliśmy Pana artykuł, jako głos 
fe ls ie ra  Spotkał si« on z repliką lekarską 
(pa trz , numer wczorajszy). P o n ie aa t spra 
wa jes t wyczerpana, zeoboe sobie Pan 
zaotzcządłić  trndn polemizowania dalsze
go w ,In r je rz e “ na ten  tem at.

Pani Z o fji  W . w miejscu. Niestety 
ma Pani raojp. Działalność społeosna i 
kulturalno ożwiatowa kobiet inteligentnych 
Zagłębia coraz bardziej upada i w łaśeiw ie 
niema Jej obecnie n nas wcale. Na tednem  
poln nie widaó sprężystej ergan iiac ji ko
biecej. A tak  nam je j dziś potrzeba. A w 
Zagłębiu są  dziesiątk i kobiet zdolnych 
i żądnych pracy społecznej a jednostki 
naw et o wybitnym intelekoie. Brak tylko 
inicjatyw y. Go do organa kobiet - p i w  
tej sprawie muszą zabrać głos — panie.

P ani H alin ie M. Dąbrowolskiej w 
miejscu. Owszem, zgadsamy sic. Prosimy 
o ostatnie prace, jednakże, o ile możności 
o objętości 100 — 150 wierszy, jako 
eałoić, ze względu na szczupłe ramy pisma 
Sprawa poprzednia załatwiona będzie w 
myśl ustnej naszej rozmowy.

Kursa roaturyczoe
w §e$iioW£u

Czując palącą potrzebę założenia kursów m ztu r jc -n jch  v  Zagłębiu, 
grono" wykealifikowanyob nauczycieli szkół średnich urządza takowe 
w Sosnowcu. Dodatkowe zapisy przyjmuje kancelarja kursów przy 
ulicy 3 Maja M  14 *  Sosnowcu w lokalu II T-wa Poirczkowo 
Oszczędnościowego o i  godz. 4 —6 codziennie tylko do doia 10 paź
dziernika włącznie. Wykłady rozpoczną się nieodwołalnie 11 b. m. .

o g o d z .  4  1 p ó ł  po. p o l n d n i n .  1 0 7 1

UAPOLEON RZEKŁ: Na wojnę potrze
ba pieniędzy pie
niędzy i jeszcze 

I G  raz pieniędzy, a my mówimy podczas pokoju, że 
trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować

„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T Ó W  Y“ .
Dlaczego?
Bo „Przegląd Św iatow y, zaw iera przepych , skarbnicy w ie- 

dzy§ludzkiej, zapoznaje czy te ln ika z życiem narodów  na kuli 
ziem skiej, zam ieszcza u tw ory  lite rack ie działy ze sztuki, d ram atu  
myzyki, kinem atografji, sportu  filatelistyki, przem ysłu handlu , 
m ód hum oru, sa ty ry , zagadki, grafologję i t. d. i t. d.

PRZEGLĄD ŚW IA TO W Y  pojaw ia się w cz terech  języ 
kach polskim, a  w części illustracyjnej i P rzew odniku  m ięd zy 
narodow ym  rów nież w francuskim , angielskim  i niemieckim, w raz  
z dodatkiem  E sp eran ta  Fako  — w ychodzi 15 każdego m iesiąca

BEZPŁATNA PR E M JA  dla p renum erato rów  P rzeglądu  
Św iatow ego" K ażdy  p ren u m era to r ..P rzeglądu Św iatow ego” 
o trzym a bezp ła tn ie  . Ilustrow aną E ncyklopedję P odręczną"

PRZEDPŁA TA ROCZN A — 2000 mk. poi. 2000 kor au str 
250 mk, niem. 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁA TA PÓŁROCZN A — 
1000 mk. poi 1000 kor. au s tr 150 ,mk niem 30 fr, 2 doi. Re 
dakcja i A dm inistracja „P rzeg lądu  Św iatow ego" W arszaw a ul. 
S ienna 23. Do nabycia w -biurach dzienników , księgarniach i na  
dw orcach kolejow ych E gzem plarzy  okazow ych nie wysyła się

!

F 1 L J Ś
S o sn o w e - Pogoń, ul. Orla 18.

E p i l e p s j a (Cborobi śyitfigo-Nfifi)
Zm niejsza siłę i ilość ataków  konw ulsyjnych, a przy  d łuższem  

zastosow aniu zupełnie usuw a tę  chorobę 816

Oryginalny „NQWOPlLEPTOL“
(z  k o g u tk iem ). Ż ąd ać  w  a p te k a c h  i sk ład ach  a p teczn y ch .

Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p.
kupuję, plącę najwyższe ceny 

FABkYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. G R A J C A R
Targowa Nr. 11. 276

Zarząd Związku Mniejszych Kopalń Zagłębia Dą
browskiego po dokładnem zbadaniu warunków kosztów 
eksploatacji podaje niniejszym do wiadomości wszyst
kim zainteresowanym, że ceny za węgiel z Mniejszych 
Kopalń Zagłębia Dąbrowskiego o i 1 b m. na miesiąc 
październik zostały ustalone loco wagon jak następuje;

Z A  T  O  N  N  Ę
Gruby kostka I
kostka II 11.500 Mk.
Węgiel niesorto-
wany orzech I i ii 11.400 Mk,
Orzech III
i pospółka 8.200 Mk.

Grysik i miał 6.000 Mk

Sosnowiec, Wiejska 6.
1043

Dochodzi 2o°|0 
podatku pań
stwowego, io°|0 
podatku komu
nalnego oraz 
opłata na sej
mik powiatowy 
Mrk. 30.

3.480 Mk. 

3,450 Mk. 

2490 Mk. 

I.830 Mk

Z « i > x ą d .

K ..........................  7\
Ogiłfi, Kradzież, Zycie, Wypadki, 
Transporty aajkcrsystniel assekn- 

rewać przez

Centralne Biuro Ubezpieczeń

J. K A S Z T A L S K I
Sosnowiec ul. Prosta 8  (do® własny)

*  i 76 «

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIC*
w Dąbrowie Górniczej.

Choroby żołądka 
klazak, nerek, 
obstrukcje, ha 

morojdy
radykalnie leosą

Szi i|cirskii gorzki! ziołi
Dr. B au era  3494

■ a i r k ą  Kegni. Spnedają apteki 
i tkłady hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagielłowicz

p°w u*y parnię 
łaś. że tylk* 

prsyaypka 2041

„PII8EII 0 M ‘
i ity a h m tis t  nsawa- 
o p tia io ló  i sieaerw ie-

j p  —'  a issie  skóry n daieei
S ąiać  w aptekach, i składach pu* 

d ra  „Daidii* i  kogutkiem.

K orzystne  za jęc ie
d la  in w a lid ó w  w o jsk o w y ch  zam iesz 
k a ły ch  w  B ęd zin ie . C zeladz i, G rodź* 
cu, K lim o n to w ie , Ł ig fszy , Z agórzu, 
Z ąb k o w ic ac h , S trzem ieszy cach  i in  
n y c h  m ie jscow ościach  Z ag łęb ia . W ia 
d o roo tć  w A d m in is trac ji .K u rje ra *

Potrzebne
d z iew czy n y  do  ro zn oszen ia  g a sa t. W ia  
d om ożć  w  A d m in istracji K u rje ra  Zagł.

Wprawna
sta n o g ra lls tk a  n tezw io czn ie  p o trz e b n a  
Z głoszenia W  L. E v ert W araza*  sk a  5 , 
__________________________________1073 -•

Potrzebne i —2 pokoje
m ożliw ie  z  k u c h n ią  w  S o sn o w cu , B ę 
d z in ie , D ąb ro w ie , Z ąb k o w icach  lo b  
in n e j g<a ji PKP Zagłębia. P o 
ś re d n ik a  o p łacę . B ędzin  sk rzy n k a  
p o c z to w a  53 G o n ta rsk i. 1073 — 3

Zaginą!
p ie s , b u ld o g  ogon i uazy o b c ię te , m a ś 
c i żó łte j o b rę cz  n a  k łód  t ę  zam k n ię ta  
w ab i się  B alio . O d p ro w ad z ić  za  n a 
g ro d ą  tOOG m k, na  u l K uźn ica  14, 
Bas.______________________________1075

Sprxedam
sk lep  sp o ży w czy  P iłsu d sk ieg o  55 W ia- 
dom ość na m iejscu  1077

Czernik Karol
jad ąc  z H ab ó w k l do  S o sn o w ca  d n ia  
30 IX zgub ił 2 p a sz p o rty  [sw ój i i c n y  
A n to n in y  w y d a n e  p rzez  S ta ro s tw o  
B ęd z iń sk ie , o ra z  z aśw iad czen ie  p o b y 
tu  na  k u ra c ji d o  K asy C horych  U p ra  
sza się  o  z w ro t d o  re d a k c ji

15 000 klg
soli p o taso w e j zam ien ię  n a  w ęgiel. 
B iu ro  St. E . K ruszyńsk iego  K ie lce  u l. - 
N r. 36 1 0 6 2 - 3

Aparat
fo to g raficzn y  ze  sta ty w em  18/24 ta n io  
d o  sp rzed an ia . W iadom ość  w  .K u r je rz e  
Zagłęb ia* . 1066

Zgubiłem  
8160 m k. Ł askaw y  zn alazca  ra cz y  
zw ró cić  za  n a g ro d ą  H u ta  S zk lan a  S ie i 
cs u l. S ie leck a . 1067

W yżlica  
m ło d a  m aści b ro n io w e j zginęła. Ł as
kaw y  zn a lazca  ra cz y  zw ró cić  za  n a 
g ro d ą , u l. S z e ro k a  1 D r. W ójc ik . 

____________________  1060— 3

K apię bnchalterję
C h an k o w sk ieg o . W iad o m o ść  w  K u r je- 
rze  Z agłęb ia  1059

W godziaash
w o ln y ch  p o  p o łu d n iu  p rzy jm ę p ra c ę  
b iu ro w ą . Z g łoszen ia  w  a d m in is trac ji 
.K u rie ra *  dla „ J . W .* 1058

Zaginęła koza
duża  b la ło s lw a  b ez  ro g ó w  O d p ro w a 
dzić  d o  p. N iep iek ło  ui. M ilow ska  w  
C zeladzi za  w y n ag ro d zen iem .

1 0 8 0 - 3

Wydawcy; S^oUa Wyda w. ,Kar), Zagi,* Tłocznie „Spoiki Wydaw, Kurj. Z * g l ' Redaktor; J ó so f Stacharsxi.


